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BR.0012.5.3.2025
Protokół nr 5/25
z posiedzenia Komisji Edukacji i Kultury, odbytego w dniu 7 kwietnia 2025 r. 
w godz. 1330 – 1535
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji

2) Marek Szank

3) Andrzej Plata
4) Magdalena Kamińska

5) Marzenna Osowicka

Członkowie Komisji nieobecni:
1) Renata Dąbrowska
2) Jan Kopersk
3) Patryk Tobolski
4) Antoni Szlanga

Komisja liczy 9 członków – obecnych było 5 członków, 4 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

Spoza Komisji obecni byli: 

1) Grzegorz Czarnowski 

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

2) Grzegorz Szlanga 

- Zasępca Chojnickiego Centrum Kultury

3) Monika Szczukowska 

- mieszkanka

4) Kamil Kaczmarek 

- Radny Rady Miejskiej w Chojnicach

5) przedstawiciel mediów

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Informacja o przygotowaniach do obchodów 750-lecia miasta Chojnice w 2025 r.,

2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.

Ad. 1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w tym momencie, podobnie jak mieliśmy tu na Komisji Sportu, proszę Pana dyrektora Grzegorza Szlagę o pkt 1, czyli informacja o tych, ze szczególnym uwzględnieniem elementów, które były realizowane na radzie programowej Chojnickiego Centrum Kultury. Proszę bardzo. 

· p. Grzegorz Szlanga – ja może przekaże Państwu spis wydarzeń, które odbyły się w Chojnickim Centrum Kultury od marca i są zaplanowane do grudnia (w załączeniu). Właściwie terminów wolnych jako takich już nie ma. Serdecznie przepraszam w imieniu dyrektora Chojnickiego Centrum Kultury Radka Krajewicza, że go dzisiaj nie ma, ale jesteśmy w trakcie projektu międzynarodowego z młodzieżą z Emsdetten. Ten projekt właśnie trwa, skończy się w czwartek, rozpoczął się dzisiaj z tego powodu jestem ja, a nie dyrektor. Zostałem poproszony o co, żeby przedstawić Państwu wydarzenia, które odbędą się w wakacje, te, które dotyczą bezpośrednio Chojnickiego Centrum Kultury i które są przeze mnie firmowane, przeze mnie organizowane. I tak, to nie jest wydarzenie, które odbędzie się w fosie w wakacje, no, ale najbliższym takim wydarzeniem, dużym, dużych rozmiarów, to jest Noc Muzeów, które odbędzie się tradycyjnie w Chojnickim Centrum Kultury, w Muzeum Janusza Trzebiatowskiego, naturalnie w Muzeum Historyczno-Etnograficznym. Mówię o tym nieprzypadkowo, o muzeum, chociaż muzeum, Państwo też doskonale wiecie, że podlega pod powiat, ale jesteśmy w bardzo fajnej, bardzo sprawnej kooperacji i Noc Muzeów na pewno będzie pod egidą, teraz może użyję określenia, które się zaczyna źle kojarzyć, dwóch wież, a konkretnie Muzeum Janusza Trzebiatowskiego, no i Muzeum Historyczno-Etnograficznego. Naturalnie będzie się odbywać też w Chojnickim Centrum Kultury. Jeżeli są Państwo zainteresowani dokładnym programem, ja go tutaj pozwoliłem sobie wyszczególnić. To, jeżeli chodzi o noc muzeum 17 maja. 31 maja, jako po raz pierwszy, jako Chojnickie Centrum Kultury organizujemy Dzień Dziecka w Fosie Miejskiej. Mówię po raz pierwszy, bo my jesteśmy organizatorami, dlatego, że wcześniej organizowało to, głównym organizatorem, poza współorganizacją była Promocja Regionu Chojnic. I tu naturalnie różnego rodzaju występy, też występ gwiazdy. Kiedy mówię, użyłam słowo gwiazdy, to oczywiście nie myślę o formacie Majki Jeżowskiej, tylko może troszkę niższego formatu, ale mimo wszystko osoby, która na rynku muzycznym świetnie funkcjonuje. 27 czerwca rozpoczynamy Dni Chojnic. Będę mówił tylko o dwóch z tych, Państwo już wiedzą, co będzie się odbywało w ten główny dzień, czyli w sobotę, a będę mówił o 2 dniach, dlatego, że one są organizowane bezpośrednio przez Chojnickie Centrum Kultury. 27 czerwca Mariusz Paluch wymyślił, żeby to nazywać mini, czyli żeby było to wydarzenie adresowane do dzieci. Tutaj już na pewno wiemy ze stuprocentową pewnością, mamy podpisaną umowę z Alicją Janosz. Pewnie Państwo kojarzyć, a jeżeli nie, to przypomnę, że to jest laureatka pierwszej edycji idola i laureatka Szansy na Sukces. Bardzo dobre nazwisko dla mnie. Przy wyborze wszelkich wokalistów, teatrów etc. Najważniejsze jest to, żeby to nie był program, który jest konstruowany tylko na jedno wydarzenie, tylko żeby to było, żeby to były programy, które są grane w Polsce i mają w Polsce dobrą opinię. I tak też jest w przypadku tego koncertu – Alicja Janosz dzieciom. 29 czerwca w Fosie Miejskiej, również w ramach Dni Chojnic, jest koncert, który dla dzieci jest nazywany mini, ten dla seniorów nazywany jest maxi. No i tutaj analogicznie, ten koncert maxi będzie się składał z zespołu, to znaczy wykonawcą będzie Dawid Jonak. Też pewnie Państwo słyszeli. No, to są teraz takie gwiazdy, które świetnie się, przepraszam za kolokwialne określenie, sprzedają. I też, tak jak w przypadku tego pierwszego dnia mini, tak w przypadku maxi dbamy też o to, aby były akcenty lokalne. W tym przypadku akcentem lokalnym będzie support w wykonaniu zespołu Extrema. 4 - 5 lipca, to coroczna fiesta teatralna im. Eugeniusza Mikołajczyka. Tu pozwalamy sobie na delikatną modyfikację formuły. Zazwyczaj było tak, że w piątek w godzinach wieczornych odbywał się spektakl w fosie i na rynku, natomiast w sobotę od godzin rannych odbywały się spektakle w ciągu dnia. Natomiast w tym roku postanowiliśmy delikatnie wypróbować inną formułę, ponieważ na spektakle wieczorne jest ogromna widownia, praktycznie cała fosa i cały rynek miejski jest zajęty. Więc w tym roku proponujemy po pierwsze, w piątek 2 spektakle wieczorne i w sobotę 2 lub 3 też spektakle wieczorne. Do tego dodajemy ten aspekt, o którym czasami jest mowa, kiedyś fiesta teatralna, oczywiście przy zdecydowanie mniejsze ilości innego rodzaju imprez, była fiestą międzynarodową i wracamy do tego. Zapraszamy zespół, już jest też umowa podpisana, zespół z Włoch też bardzo ceniony za granicą. Wszędzie, gdzie sięga Europa grają i u nas też, mamy to szczęście, że u nas też zagrają. Wszystkie te spektakle, o których mówię, to są spektakle wieloobsadowe, to nie są małe formy teatralne, tylko są to są formy spore, łącznie z tym, że jest to muzyka na żywo. Są to najlepsze renomowane teatry, które występują po całej Polsce i skoro występują po całej Polsce, to uważam, że powinni występować również w Chojnicach. 19 lipca i to jest informacja, to jest pewnie novum. Zazwyczaj Noc Poetów odbywała się w pierwszą sobotę sierpnia. Przesuwamy ten termin. Powodów, dla których przesuwamy, myślę, nie są tak istotne. Dla nas ten termin jest dobry, ja teraz mówię imieniu Chojnickiego Centrum Kultury. Przesuwamy na 19 lipca. Główną gwiazdą wieczoru będzie Magda Umer z wieloosobowym zespołem. To jest, no myślę, że tutaj nikomu nie trzeba przedstawiać, naprawdę świetne nazwisko. Do tego mogę powiedzieć, że to jest dla nas duży zaszczyt dlatego, że Magda Umer ten koncert gra tylko w największych miejscowościach w Polsce. Cieszymy się, że uda nam się, po pierwsze, zorganizować jej koncert, no i liczymy na to, że widownia tak jak co roku dopisze. Powiatowi nie życzę źle, ale zdarzało się, że w ten pierwszy weekend sierpnia padało. Oczywiście spodziewamy się 19 lipca dużo lepszej pogody. Więc to, jeżeli chodzi o Noc Poetów. No i to w zasadzie z tych wydarzeń, które Państwa chyba, z tego, co słyszałem, najbardziej interesują, to to jest to, z czego chciałem się, o czym chciałem Państwu opowiedzieć. Służę naturalnie odpowiedziami na Państwa pytania. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przepraszam bardzo, jak tutaj prosiłbym bardzo o wyciszenie komórek. To zapomniałem powiedzieć na początku posiedzenia. Więc kto ma włączoną komórkę, to proszę komórkę wyciszyć. Proszę bardzo Pan radny Kamil Kaczmarek. 

· Radny Kamil Kaczmarek – dziękuję Panie dyrektorze. Imponując to wygląda i jedno jedyne pytanie, i wątpliwość, jeżeli chodzi o ten do Dzień Dziecka, przejmujemy organizację, czy to uszczupli budżet, którym dysponujemy, czy finansowanie jakby zostaje wspólne, a tylko organizator jest inny?

· p. Grzegorz Szlanga – całość kosztu pokrywa organizator. Organizatorem w tym przypadku jest Chojnickie Centrum Kultury. Natomiast o budżet tego wydarzenia nie obawiam się dlatego, że chociażby z tego powodu, że no na Dni Chojnic został budżet zwiększony. Więc tym samym sposobem mamy jakieś dodatkowe pieniądze na to, żeby ten Dzień Dziecka wyglądał, no tak, jakbyśmy chcieli, żeby wyglądał, żeby to nie były, tylko żeby to nie było tylko koncerty, żeby zawrzeć w tym to, co jest dla nas myślę arcyważne, czyli ten aspekt lokalnym o znaczy, żeby przy każdej imprezie promować talenty, które pochodzą z naszego regionu. I w przypadku tego Dnia Dziecka też tak będzie dlatego, że skoro już Pan zadał pytanie, to ja odpowiem w pełni, ponieważ organizujemy również rodzaj konkursu, na który mogą się zgłosić młode osoby ze szkół podstawowych i będą miały okazję wystąpić w Fosie Miejski, co na pewno dla takiego młodego człowieka jest dużym wyróżnieniem i zaszczytem. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, ja prosiłbym o wyjaśnienie w lipcowym repertuarze. 12. na czym ma polegać ten koncert latino w Fosie Miejskiej? 

· p. Grzegorz Szlanga – do końca nie wiem, co mam odpowiedzieć. Mogę powiedzieć tak, no koncert latino, chodzi po prostu o muzykę latynoamerykańską. I tyle mogę powiedzieć. Jesteśmy na etapie szukania odpowiedniego zespołu. Myślę, że to jest ciekawa propozycja z jednej przyczyny, bardzo prostej, dlatego że czegoś takiego jeszcze nie było i żeby ten repertuar wydarzeń letnich, w ogóle wydarzeń organizowanych przez Chojnickie Centrum Kultury, żeby no nie chcę używać słowa eksperymentować, tak, bo my publicznymi pieniędzmi nie eksperymentujemy, natomiast mogę powiedzieć, że powinny być, powinniśmy również eksplorować inne obszary sztuki i takim przykładem jest ta propozycja tego koncertu. Jest też jeszcze inna przyczyna. No, mamy coraz większą ludność z tych regionów, więc to też będzie szansa na integrację. Być może się czegoś również od nich nauczymy. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, kolejne moje pytanie. Tu wspomniał Pan i chwała wam za to, że będzie Pani Magda Umer. Czy nie będziecie wyciągali ręce? Czy to wszystko będzie w ramach tych środków, które otrzymaliście w ramach zwiększenia na Dni Chojnic i w ramach tego, co macie w zasobach ChCK? 

· p. Grzegorz Szlanga – ja do końca nie jestem najbardziej kompetentną osobą, jeżeli chodzi o mówienie o finansach. Natomiast nie ma żadnej tutaj sprzeczności. Wszystko, co jest organizowane przez Chojnickie Centrum Kultury, jest zgodnie z rozpisaniem budżetowym. Tu się nic nie zmieniło. Dostaliśmy, mamy na to pieniądze. Oczywiście działamy w ramach tych pieniędzy, bo słyszałem kiedyś, że dlaczego nie zapraszamy Dawida Podsiadło? No, nie zapraszamy, bo Państwo wiecie, dlaczego. Magda Umer to też nie jest najtańsze nazwisko, ale mówiąc kolokwialnie dajemy radę. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo Pan radny Kaczmarek. 

· Radny Kamil Kaczmarek – bardzo króciutko. Nie zapraszamy, bo mamy za mały stadion, a jest kwestia tego, że bardzo cieszy mnie to, co Pan dyrektor tutaj zapowiedział, że ta Chojnicka Fiesta Teatralna w zeszłym roku niespełna 24 godziny tak naprawdę i chyba jest pozytywna odpowiedź na te postulaty wielu chojniczan, żeby to rozwinąć, żeby to rozbudować i to jest bardzo pozytywna. Jeżeli chodzi zaś o ten latino, no to zapraszałbym do porozmawiania z akademią taneczną, bo tam są pary, szczególnie latynoamerykańskie, które mają sukcesy wręcz międzynarodowe, niesamowicie widowiskowe. Mamy się czym pochwalić i jeżeli mają być te elementy lokalności, to nie tylko ci Latynosi, którzy zasilili nasze zakłady pracy, ale też wychowankowie Pana […], którzy doskonale umilą ten wieczór. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, tutaj nie ma w niektórych miejscach dopisanego miejsca realizacji. Mówię o tym, co dostaliśmy od Pana. Ale mam takie pytanie – Festyn Ekologiczny w miesiącu czerwcu będzie zorganizowany w…

· p. Grzegorz Szlanga – w Parku 1000-lecia.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czyli na przyszłość rosiłbym o takie doprecyzowanie, gdzie dana impreza będzie zorganizowana, bo np. też Festiwal Piosenek Religijny „Credo” czy bazylika, czy fosa, a więc, no czy wtedy alternatywnie, czy jak nie będzie pogody, czy w tym momencie w Bazylice Mniejszej? No to też trzeba by takie elementy oczywiście na przyszłość, żeby przewidzieć. Czy mają Państwo jakieś pytania do Pana dyrektora, odnośnie tego, co Pan dyrektor zaprezentował, co będziemy realizowali? Proszę bardzo Pani radna Magdalena Kamińska. 

· Radna Magdalena Kamińska – mam pytanie, czy szykujecie Państwo pokazy kina plenerowego? Takowe w zeszłym roku odbywały się we współpracy z Młodzieżą Radą Miejską? Czy coś się będzie odbywało? 

· p. Grzegorz Szlanga – nie jestem w tym momencie w stanie odpowiedzieć na to pytanie. Bardzo przepraszam, dowiem się, dobrze, zbadam temat. Ja nie chcę skłamać, ale wydaje mi się, że w zeszłym roku, mi się już troszkę te daty, mamy 365 dni w roku, a my mamy, wiecie Państwo, mamy masę imprez w Chojnickim Centrum Kultury, więc być może mylą mi się lata, ale chyba w zeszłym roku tego nie organizowaliśmy, powiem uczciwie, dlatego, że skutek tego był średni wtedy. To są dosyć duże koszta takiego wydarzenia. Ale oczywiście nie wykluczam, że jeśli będzie wola, żeby takie kino plenerowe odbyło. Ja dopytam się u źródła, czyli u swojego szefa. 

· Radna Magdalena Kamińska – tylko zapytam odnośnie Święta Muzyki w Fosie Miejskiej. Czy to jest, jacyś lokalni muzycy. 4 czerwca. 

· p. Grzegorz Szlanga – tak, to są lokalni nasi wykonawcy. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo Marzenna Osowicka. 

· Radna Marzenna Osowicka – z tego, co mi wiadomo, młodzi ludzie z Młodzieżowej Rady Miejskiej są pełni zapału, żeby kontynuować właśnie te projekcje kina plenerowego. Tak, że chyba tak to wygląda ostatecznie. 

· p. Grzegorz Szlanga – z Młodzieżową Radą Miejską, z Panem Wiceprzewodniczącym, spotkałem się 2 tygodnie temu i on się zobowiązał do tego, żeby przedstawić taki program. Ale też z jednym punktem, który dla nas jest istotny właśnie w jakiej formie chcą to finansować? Pani wie, że Rada Miejska rozlicza się, mają konkretny bardzo budżet i rozlicza się z budżetu do końca grudnia. Kwestia, ile będą chcieli pieniędzy na to przeznaczyć? No i naturalnym sposobem trzeba to zgłosić, zwrócić się do odpowiedniej firmy, która nam zrobi dokładne wyliczenia. No, właśnie z tego powodu, no że tutaj to rozliczenie dla nich jest, no z powodu transparentności istotne. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – też proszę pamiętać, że zawsze miesiące letnie są najbardziej słabe frekwencyjnie w naszym kinie, czyli w kinoteatrze. DKF w tym miesiące nie istnieje. I przypominam również, że w miesiące letnie będzie kino chyba plenerowe w Charzykowach, a więc kino letnie, a więc te elementy są. Ale oczywiście ma Pani rację, jeżeli młodzi chcą, trzeba to, jak Pan dyrektor powiedział, zwymiarować koszty i jeżeli jest zasadność, proszę bardzo, nie ma sprawy. Czy są jakieś jeszcze pytania do Pana dyrektora odnośnie przedstawionego planu pracy i ChCK-u, ze szczególny uwzględnieniem tej rocznicy?

· p. Grzegorz Szlanga – jeśli mogę tylko jedną rzecz dodać. Ja to powtarzam bardzo często i powiem to tutaj oficjalnie też. Fakt, że widownia jest w Chojnickim Centrum Kultury, to jest świetnie i to jest duży sukces. Państwo pewnie też wiecie, że znowu mamy rekordy, jeżeli chodzi o wyniki w kinie. Natomiast też istotną sprawą albo nawet być może bardziej istotną sprawą jest to, czy widzowie z Chojnickiego Centrum Kultury, obojętnie podczas jakiegokolwiek wydarzenia, żeby wychodzili z niego zadowoleni i to jest kluczowe. To znaczy chodzi o to, żeby ludzie wracali do Chojnickiego Centrum Kultury. Imprezy letnie, moim zdaniem, mają jedną zaletę i jedną cechę – wychodzimy do ludzi po to, żeby oni od września wrócili do Chojnickiego Centrum Kultury. Stąd też ta próba różnorodności i to nie jest przypadek, że te imprezy troszkę są może, nie wiem, jak Państwo to oceniają, ale „Od Sasa do Lasa”, ale to właśnie dlatego, żeby dotknąć, mieć szansę dotknąć różne grupy wiekowe. Też myślę tutaj o tych młodych ludziach, chociażby z Młodzieżowej Rady Miejskiej, bo dla nich jest najmniejsza oferta, w ogóle uważam w całej Polsce, to znaczy najtrudniej jest do nich dotrzeć. Stąd też podczas Nocy Poetów, może to brzydko zabrzmi, ale odmładzamy pewne, o Magdzie Umer trudno powiedzieć, żeby ją odmłodzić, bo Pani Magda Umer ma 70 lat, ale odmładzamy w sensie troszkę repertuar, żeby też zwrócić uwagę, żeby młodzież zwróciła uwagę na tę imprezę. Będzie bardzo fajny muzyk, który na scenie muzycznej już dużo osiągnął – Łukasz Jemioła z zespołem i to jest na pewno takie nazwisko, które, jeżeli macie Państwo szansę na promowanie naszych wydarzeń, to warto o tym mówić, bo to jest szansa, żeby przyciągnąć młodszego odbiorcę. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję bardzo. Czy są pytania jeszcze do Pana dyrektora Grzegorza Szlangi? Jeżeli nie ma to dziękuję bardzo. 

Ad. 2. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Państwa, przechodzimy do pkt 2 – analiza i opiniowanie materiału sesyjnego. Proszę bardzo Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego, a Państwa o pochylenie się nad stroną 20. Proszę bardzo, żeby Pan dyrektor nam uprzystępnił te elementy związane z edukacją, szczególnie pkt 1 w uzasadnieniu, pkt 7 i pkt 11. 

· p. Grzegorz Czarnowski – te 703 tys. zł, które otrzymaliśmy decyzją z Ministerstwa Finansów, to jest różnica zaplanowanych środków w wysokości 4,1% na podwyżki dla nauczycieli, a wynegocjowane ostatecznie 5% podwyżki. Oczywiście to nie jest kwota, która ma pokryć 100% tej różnicy. My zawsze partycypujemy w kosztach, mniej więcej w tej chwili 40 gr do 60 mniej więcej tak to wygląda. Więc to jest tylko ta różnica. Pkt 7 z budżetu dotacji celowej na zakup i zamontowanie trezora – wrzutni. To jest kwota 11.000. To będzie taki element zastosowany właśnie w filii biblioteki, aby móc tą alternatywną. alternatywne rozwiązanie, jeżeli chodzi o dostępność dla osób z niepełnosprawnością, zastosować. Biblioteka pozyskała środki zewnętrzne w formie dotacji na taką wrzutkę, więc tutaj po rozmowie z Panią prezes spółdzielni, żeby nam umożliwiła taki montaż wrzutki, takiej budki w zasadzie co by móc to alternatywne rozwiązanie wypożyczeń książki, udostępnień, zastosować. No i stąd ta pozycja nr 7. I jedenastka – adaptacja pomieszczeń. Tutaj ja już wspominałem na poprzednich komisji, że planujemy, przygotowujemy się do przygotowania gabinetu stomatologicznego, który obsłuży wszystkich uczniów w szkołach podstawowych, dla których organem prowadzącym jest miasto Chojnice. Wskazaliśmy w rozmowach jedną lokalizację. To ma być taka lokalizacja, która z jednej strony będzie najmniej uciążliwa dla szkół, dla funkcjonowania szkół. Założyliśmy, że to ma być lokalizacja, która jest w zasobie szkół, dyrektorów tych placówek, a jednocześnie, żeby ona nie powodowała jakiegoś tam pogorszenia bezpieczeństwa dla uczniów, którzy będą się pojawiali w gabinecie stomatologicznym dość często, bo co najmniej dwa razy w roku cała rzesza 3,5 tys. osób, która będzie musiała tam napłynąć dwa razy w trakcie roku. No i wskazaliśmy taką lokalizację, były dwie w zasadzie, w budynku „ósemki” Szkoły Podstawowej nr 8, ale tutaj dyrektor od razu uciął temat, nie chciał mieć kontaktu i wędrówki osób łącznie z rodzicami, bo to byłby jakiś tam dyskomfort Więc poszukaliśmy innego rozwiązania. Wskazaliśmy budynek szatniowo-magazynowy przy „Orliku” w „siódemce”. Tam jest taki niewielki parking samochodowy, na który będzie można podjeżdżać, przywozić dzieci. I w ramach tych środków, tego budżetu 60.000 zł szkoła dostosuje ten obiekt pod gabinet. My przygotowujemy to pomieszczenie, gdzie będzie stał fotel dentystyczny i te wszystkie niezbędne rzeczy. Przygotowujemy poczekalnie, bo to będą takie grupy trzydziestoosobowe, czyli część tego obiektu po prostu wyłączymy z użytkowania, bo głównie to był magazyn. Część tych rzeczy przechowywanych w tamtym pomieszczeniu znajdzie miejsce w pomieszczeniach piwnicznych, nieopodal tego budynku. Funkcję szatniową zostawiamy, będzie wybite przejście odrębne, czyli będą jakby 2 wejścia niezależne od siebie i tym sposobem uda nam się ten gabinet przygotować, dostosować. Całą dokumentację projektową, kosztorysową będzie robił w ramach swoich obowiązków Pan Andrzej Ciemiński, nasz architekt miejski. Natomiast po opracowaniu tej dokumentacji, ona już w zasadzie jest w trakcie opracowywania, będziemy musieli, no niewielkim kosztem, nakładem dostosować te pomieszczenia, odświeżyć, odmalować i tak przygotować, żeby później firma, która wejdzie do tego gabinetu, była w stanie po prostu zamontować już na gotowo sprzęt niezbędny, ten medyczny i zwrócić się do NFZ o kontrakt. To jest, tutaj akurat jest na tyle na plus, że NFZ nie może nam tego nie zakontraktować, pod warunkiem, jeżeli my spełnimy wszystkie wymagania stawiane w konkursie. To jest normalny konkurs. Natomiast on musi być tam w jakimś cyklu, chyba raz na 3 miesiące od zgłoszenia akcesu, chęci, rozstrzygnięty. Więc nie musimy się wbijać w te cykle co 5 lat, tylko ze względu na tą funkcjonującą ustawę możemy po prostu uzyskać dofinansowanie na ten cel. To tyle. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję. Czy są jakieś pytania do materiału sesyjnego? Proszę bardzo, Pan radny Andrzej Plata. 

· Radny Andrzej Plata – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Ja tu chciałem, bo Panie dyrektorze, zapraszam jutro na posiedzenie Komisji ds. Społecznych, bo chciałem się jutro zapytać właśnie odnośnie tej przychodni stomatologicznej. Tak, że Panie Grzegorzu, mam nadzieję, że Pan rano o dziewiątej zawita i tutaj naszą ciekawość wysyci, ale tak czy inaczej nie rozumiem, czy to ma być konkurs NFZ rozpisuje i my w ten konkurs się wpisujemy i naszym wkładem własnym będzie wyremontowanie tych pomieszczeń? A drugie pytanie, no zdajemy sobie wszyscy sprawę, ile kosztują usługi stomatologiczne na rynku, czy faktycznie, jeśli takie grupy osób, a potrzeby są ogromne, czy to starcza? 

· p. Grzegorz Czarnowski – myśmy już kilka lat temu próbowali zainteresować podmioty, które się tą tematyką zajmowały, w ogóle organizacją gabinetu stomatologicznego w szkole, bo takie gabinety w perspektywie kilkudziesięciu lat ostatnich po prostu zginęły z powierzchni. Trochę wydaje mi się, że rodzice pamiętający właśnie, jak to się odbywało kiedyś, lata temu, po prostu też, no nie byli, no jakby to nazwać, entuzjastycznie do tego nastawieni. My mieliśmy po prostu takie negatywne doświadczenie. No, ja jestem taki rocznik, że pamiętam, jak to się odbywało. No, a poza tym te podmioty, które w ramach kontraktu NFZ, bo to podkreślam, to muszą być te podmioty, które mają kontrakt z NFZ-tem na tego typu usługę, no po prostu odmawiały realizacji czy chęci współpracy w tym zakresie. No i oczywiście też wskazywały, że im się to po prostu nie opłaca. Oni wolą w ramach kontraktu zrobić jakąś usługę w stosunku do dorosłej osoby, a dzieci, w takim zakresie, w takiej masie im się absolutnie nie opłaca. No, do czasu, aż pojawiła się firma, stowarzyszenie, które zorganizowało już kilkanaście takich gabinetów w Wielkopolsce. Pokazali nam, w jaki sposób oni to organizują, na czym zarabiają, na czym da się zarobić i dlaczego im te gabinety wychodzą, dlaczego to finansowanie zakontraktowane z NFZ-em daje im możliwość poszukania i zainteresowania lekarzy stomatologów, którzy chcą pracować za dobre pieniądze. No i w związku z tym, no zgodziliśmy się na współpracę. No i liczę na to, że po prostu nam się to uda. Nie ma ryzyka, jeżeli chodzi kwestie finansowe. Tutaj to stowarzyszenie bierze na siebie tą kwestie. Kontrakt z NFZ-tu przy takiej organizacji pracy pokryje 100% kosztów funkcjonowania takiego gabinetu i jednocześnie da możliwość, no dobrego wynagrodzenia stomatologów i dzięki temu m.in. uda się takie coś zorganizować. Poza tym to stowarzyszenie wychodzi z takiego prostego też założenia, że oni organizują od początku do końca całą tą logistykę, tak żeby lekarz tą kwestią papierkową, organizacyjną w ogóle się nie interesował, nie musiał się zajmować. I to też mają wypracowany poprzez taki system komputerowy rejestracji dziecka, gdzie buduje się pełną informację o stanie uzębienia. W momencie badania takiego przesiewowego ten lekarz wskazuje powiedzmy pielęgniarce, asystentce, które zęby np. wymagają jakieś interwencji. To poprzez takie szybkie kody i szybka informacja zwrotna w systemie teleinformatycznym powoduje, że są w stanie w ciągu np. 1 godziny zegarowej czy lekcyjnej nawet obsłużyć jedną klasę i dzięki temu około 4 do 5 miesięcy łącznie w ciągu roku będą prowadzić tą diagnostykę, tą profilaktykę, a pozostały okres, to oczywiście za zgodą, bo taki jest wymóg ustawowy, za zgodą rodzica i przy obecności rodzica będzie możliwe, no leczenie. Czyli, no fajny układ. Jeżeli się uda, to super. Jeżeli ta forma wypali, to będziemy szukać, uważam jeszcze jednego miejsca, jeszcze jednej lokalizacji. Natomiast nie wiem, czy do końca to stowarzyszenie będzie chciało wejść w taki układ, ponieważ, no dochody, ilość dzieci pewnie spowodują, no będziemy już dyskutować na ten temat w przyszłości. Na ten moment bardzo bym był szczęśliwy, gdyby się udało nam uzyskać kontrakt i rozpocząć tą działalność od 1 września. Tak szacujemy, że we wrześniu powinniśmy wystartować. Teraz, do końca kwietnia, może nawet trochę szybciej, po pierwszej połowie kwietnia powinna być już dokumentacja taka techniczna, taka, która pozwoli nam rozpocząć pierwsze prace, takie adaptacyjne. Trzeba będzie wyłonić firmę, ale to też prostą procedurą zapytania ofertowego, na pracę hydrauliczne, elektryczne. Tam jest niewielka przeróbka rozdzielni elektryczne, no i na sam koniec takie prace wykończeniowe, odświeżenie, jakieś kolory, no i wyposażenie w takie niezbędne elementy, jak chociażby krzesełka w poczekalni. I to szacuję, że powinniśmy się wyrobić do końca maja i w tym czasie z końcem maja, początkiem czerwca zgłaszamy gotowość do NFZ-tu. 3 miesiące, mniej więcej we wrześniu powinniśmy się, no mieć tą zgodę i ruszyć z tematu. Tak, że tak, to kalendarz by wyglądał. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kto ma pytania jeszcze w aspekcie materiału sesyjnego, jeśli chodzi o edukację i kulturę? Proszę bardzo Marzenna Osowicka. 

· Radna Marzenna Osowicka – Panie dyrektorze, bo dobrze dosłyszałam, że to jest kwestia, że w poczekalni 30 dzieci będzie w jakiś sposób przebywać w tym samym czasie, czyli klasami dzieci będą przeprowadzane.

· p. Grzegorz Czarnowski – tak, dlatego, że to jest jedno miejsce, jedna lokalizacja, a my chcemy obsłużyć wszystkie szkoły i żeby to logistycznie móc przeprowadzić, oczywiście trzeba będzie je wozić i odwozić z powrotem do szkoły. Tak, to będzie logistycznie dosyć trudne przedsięwzięcie. Natomiast pewnie sami byśmy nie podjęli się takiego działania. Natomiast to stowarzyszenie poprzez swoje doświadczenie kilkuletnie, no ma już tak wypracowane mechanizmy zachęt, tego transportu, tej całej logistyki, że dzieciaki bardzo chętnie, bezstresowo przychodzą do tych gabinetów, nawet się prześcigają, kto ma pierwszy wejść do gabinetu, żeby móc np. wybrać sobie jakąś tam, nie wiem, drobną nagrodę, jakiś fancik, jakiś tam dzielny pacjent, czy jakieś inne. No, w stosunku do starszych to trzeba troszeczkę inaczej podejść. Natomiast te maluszki to bardzo chętnie przychodzą i też tak to wygląda, jest zorganizowane. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze pytania, jeżeli chodzi o materiał sesyjny? Proszę bardzo Pan radny Kaczmarek. 

· Radny Kamil Kaczmarek – dziękuję Panie Przewodniczący. Panie dyrektorze, mamy w naszym materiale sesyjnym wniosek o 150 tys. zł dla Miejskiej Biblioteki Publicznej w ramach tzw. ppoż. i no to było już omawiane na komisji budżetowej, i chciałbym po części to powtórzyć. Szanowni Państwo, Pan dyrektor Rekowski i jego zespół przygotowali taką analizę dotyczącą tego, jak funkcjonują biblioteki na tle innych bibliotek działających na terenie województwa pomorskiego. To jest niezwykle pouczająca lektura i wydaje mi się, że w sytuacji, w której biblioteka wyciąga rękę po kolejne środki miejskie, to powinniśmy sobie odpowiedzieć sobie na pytanie, które brzmi czy nie za dużo? To znaczy, ten budynek był kilka lat temu dostosowywany do potrzeb. Instalacja ostrzegania i przeciwpożarowa funkcjonuje w tym budynku i jeżeli faktycznie wymaga kolejnych nakładów, to uważam, że powinniśmy to zrobić kosztem tego budżetu, którym biblioteka w tej chwili dysponuje. Chciałbym przypomnieć, że w okresie kilku ostatnich lat mieliśmy sytuację zdefraudowania środków, które mają sięgać nawet 200 tys. zł. przez księgową Miejskiej Biblioteki Publicznej, mieliśmy też kwestie prądu budowlanego, sytuację, które kosztowała nas grube dziesiątki tysięcy złotych. Teraz mamy sytuację, w której pracownicy biblioteki na stanowiskach kierowniczych donoszą na siebie, do prokuratury. I czy taka placówka powinna otrzymywać dodatkowe środki? Czy powinniśmy poddać analizie jej funkcjonowanie i dopiero po takiej analizie ewentualnie zdecydować się na przeznaczenie dodatkowych środków? Bo, wnioski z tej analizy, które ja przynajmniej wyciągam, są takie, że są ośrodki naszej wielkości, które mają podobną albo nawet większą liczbę filii, które dysponują środkami finansowymi dużo mniejszymi. I jednym z takich, które można by porównać, to dla mnie jest biblioteka w Wejherowie, która posiada 1 oddział główny i 3 filie, zatrudnia 18 pracowników i ma zbliżony budżet jak my, ale jednocześnie mieści centrum kultury, czyli dwa w jednym. W koszcie tego, co my mamy oddzielnie centrum kultury i bibliotekę oni mają jedno i drugie przy populacji tylko o kilka tysięcy mieszkańców mniejszej od naszej. Mamy w Lęborku porównywalną populację, tak samo 1 filię, 1 oddział główny i niecałe 1 800 000, czyli o 1,5 mln mniejsze środki przeznaczone na funkcjonowanie tej biblioteki. W Żukowie mamy dużo większą populację, 4 filie i milion 126, czyli praktycznie trzy razy mniejsze środki, może inaczej trzy razy większe my przeznaczamy, niż przeznacza się w Żukowie. I moim zdaniem to jest miejsce, w którym powinniśmy powiedzieć dość. Wbrew decyzji Rady Miejskiej odbywa się personalna likwidacja Filii nr 6, bo wszyscy pracownicy biblioteczni tej filii otrzymali kary upomnienia, kary dyscyplinarne i to wygląda tak, że proszę przyjąć metaforę, patrzę na Pana Przewodniczącego i od razu wojenne mi się przypominają, więc zamku nie zburzyli, ale obrońców wyrżnęli. Tak mi to, taką analogię mi to przypomina, że filia… 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – nawiązując do chojnickiej to dwór krzyżacki przekazał zakon Radzie Miejskiej w Chojnicach. 

· Radny Kamil Kaczmarek – tak. I mamy taką sytuację, że co prawda filia jest utrzymana, ale wszyscy pracownicy mają kary dyscyplinarne i w takiej sytuacji powinniśmy, w moim odczuciu, usiąść i zastanowić się nad, no sposobem funkcjonowania, finansowaniem i zakresem aktywności Miejskiej Biblioteki Publicznej w całości, zobowiązać, aby ten remont był przeprowadzony w ramach tych funduszy, którymi biblioteka w tej chwili dysponuje i w przyszłości, jeżeli analiza jej pracy od strony finansowej przez komisję budżetową, a od strony merytorycznej przez tę komisję tutaj zostanie oceniona pozytywnie, to te środki przeznaczy. Na emeryturę przechodzi dodatkowo Pani kierownik Filii nr 6, […], co nie jest tajemnicą. Nie jest już na utrzymaniu budżetu biblioteki. Jej przejście na emeryturę spowoduje konkretne oszczędności i myślę, że jest przestrzeń do tego, żeby z tym wyzwaniem biblioteka poradziła sobie sama. Przypomnę, że w tej chwili przeznaczamy 11.000 zł na ten urządzenie wrzutowe, a mówiono nam o setkach tysięcy złotych i konieczności likwidacji, kiedy była druga już próba likwidacji Filii nr 6. Więc rozdźwięk pomiędzy tym, co jest nam przedstawiane, a pomiędzy tym, co jest konieczne, jest tak olbrzymi, że w kontekście tych nieprawidłowości, które tam się dzieją, uważam, że powinniśmy poddać to właściwej rozwadze i szanując grosz publiczny wstrzymać się z tego typu decyzją. Dziękuję bardzo. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy Pan dyrektor może wyjaśnić tą kwestię tych 150.000 zł, o co to chodzi? Bardzo proszę. 

· p. Grzegorz Czarnowski – już tłumaczę i to absolutnie nie jest dotacja dla biblioteki miejskiej, to nawet nie może być przekazane bibliotece, żeby ona mogła to w ramach swoich środków, swojej działalności realizować. Zadania inwestycyjne dla tych jednostek, musi realizować, wykonywać gmina. Dlatego ta kwota 150.000 jest przypisana przy budżecie i to Wydział Budowlano-Inwestycyjny będzie docelowo realizował to zadanie, na naszym majątku. I powiem więcej, generalnie my nie możemy tego nie zrobić, bo od razu nam się, ja mam z tyłu głowy sytuację z hospicjum, z pożarem, i z utratą życia przez 4 w zasadzie 5 pensjonariuszy. Tutaj mamy też masę osób, które tam pracuje i masę ludzi, którzy odwiedzają tą bibliotekę i my nie możemy sobie pozwolić na to, żeby coś nie funkcjonowało, a ten system ppoż. w tej chwili tam nie działa w pełni. Wymaga natychmiastowej interwencji i tak naprawdę to powinniśmy, ja bym był skłonny bardziej nawet ją w tej chwili zamknąć, uregulować kwestie bezpieczeństwa i dopiero z powrotem otworzyć. Tak bym to widział. My nie możemy sobie pozwolić na jakieś niebezpieczeństwo i tutaj powinniśmy jak najszybciej po prostu to zadanie zrobić. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przepraszam, bardzo, jeszcze na razie jeszcze jestem. Panie radny Kaczmarek. Proszę Pan dyrektor. 

· p. Grzegorz Czarnowski – konsultowaliśmy temat ze strażakiem, tutaj z powiatowej jednostki Straży Pożarnej i bezwzględnie zaleca wykonanie tej modyfikacji, naprawy tego systemu, bo on nie jest do końca sprawny. Dlatego powinniśmy, oczywiście jestem za tym, żeby zmodernizować funkcjonowanie, rozmawiać na temat finansów na temat budżetu biblioteki. Jak najbardziej tak, jestem. Uważam, że możemy tą bibliotekę, że tak powiem, uzdrowić…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale to może przejdziemy… w sprawach bieżących. 

· p. Grzegorz Czarnowski – w sprawach bieżących możemy jak najbardziej. Natomiast tą kwotę, pomimo że mamy jakieś obiekcje w stosunku do funkcjonowania i finansów biblioteki, powinniśmy wyasygnować i ją jak najszybciej po prostu zrealizować, to zadanie. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – raczej byłoby kwestia, żeby strażak powiedział, na ile on jest sprawny? Bo pytanie nie pełnosprawny, a więc czy jest w ogóle niesprawny? No i to jest punkt wyjścia, ale nie zamykajmy zaraz biblioteki i nie bijmy oczywiście piany. W tej chwili mówimy o naprawie biblioteki. Jeżeli Państwo sobie życzą, to poprzez dyrekcję czy przez wydział Pana dyrektora możemy oczywiście. Niech Straż Pożarna, oni są tu kompetentni, wyda oczywiście na ile aktualnie będący, nie w pełni sprawny ten pożarowy system zagraża bezpieczeństwu, na tyle, żeby zamknąć bibliotekę. Proszę bardzo radny Kaczmarek. 

· Radny Kamil Kaczmarek – Panie Przewodniczący, zgadzam się, myślę, że taką opinię powinniśmy mieć w momencie, kiedy takie środki przeznaczamy. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – no, ale jest komisja. 

· Radny Kamil Kaczmarek – zanim je przeznaczy, bo nasze zaufanie jest nadużywane. No, godziny temu byliśmy na Komisji Sportu i dwukrotnie dyrektor najpierw przedstawiał jedne fakty, które w zderzeniu z rzeczywistością nie wygrywają. Ja nie porównuję. Natomiast jest kwestia tego, że jeżeli chodzi o bibliotekę, to mieliśmy też sytuację, że miała być konieczna winda. Okazuje się, że automat rzutowy za 15.000 sprawę ma naprawić. Więc, no gdybyśmy… 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – 11.000. 

· Radny Kamil Kaczmarek – ale 4.000 dotacji słyszałem. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a 15. 

· Radny Kamil Kaczmarek – no i więc jest kwestia tego, że ja się boję, że tutaj sytuacja będzie podobna i jeżeli natomiast chodzi o te w cudzysłowie niuanse, to też było omawiane na komisji budżetu. Skrót myślowy może za mocny przedstawiłem. Budynek jest nasz w dyspozycji biblioteki, więc my jako samorząd ponosimy odpowiedzialność jako gmina miejska, żebyśmy to doprowadzili do należytego stanu, ale zadecydujmy wewnętrznie, że tych 150.000 w budżecie biblioteki będziemy szukać, tak. Bo już byliśmy tutaj niemalże szantażowani, że zdejmowana jest odpowiedzialność z dyrekcji biblioteki i scedowana na nas za ewentualną odpowiedzialność za naruszenie ustawy z 2019 r. dotyczącej dostępności osób niepełnosprawnych. Okazało się, że żadnej odpowiedzialności nie będzie i możemy to za 15.000 załatwić. I dzisiaj ppoż. jest kolejnym takim siłownikiem, który ma na nas wywrzeć presję do tego, żebyśmy zainwestowali kolejne środki. I ja bym chciał taką analizę, o której roztropnie Pan Przewodniczący mówił, widzieć zanim takie środki są przeznaczone, a jeżeli inna możliwość nie istnieje, to mówię, rozważyć to, żeby faktycznie ten staranny raport, który pracownicy Wydziału Edukacji sporządzili, przeanalizować, poszukać narzędzi optymalizacji, bo słyszymy, jak wiele imprez jest rozwijanych, organizowanych i to praktycznie tym budżetem, który jest, a tutaj dysponujemy środkami. Troszczymy się o wyniki uczniów w naszych szkołach podstawowych, a być może jakieś kwoty mogą być przesunięte z biblioteki i skierowane na poprawę oferty edukacyjnej o różne wizyty warsztatowe, o różne możliwości spotkania się z ciekawymi ludźmi, o różne wyjazdy, po to, żeby ci młodzi ludzie czerpali pełną piersią z tych możliwości, jakie mają uczniowie w większych miastach. Dziękuję bardzo. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie radny Kamilu Kaczmarek, Pan dyrektor, mówiąc o tych 150.000, powiedział, że to jest przeprowadzona kontrola ze strony Straży Pożarnej, czyli przedstawiciela Komendy Powiatowej Straży Pożarnej, który zasugerował, jak Pan dyrektor powiedział, żeby tą instalację po prostu zrobić w pełni sprawną. Tutaj, w tym momencie mówimy o zagrożeniu i ten przykład podany, gdzie to właściwie wina była, no pacjenta, który może na morfinie zasną z papierosem, no i zaczadziło się 5 osób. No, to jest element poważny. A więc tutaj, w tym układzie, jeżeli potrzebna jest specjalna komisja, jeszcze raz powołana przez Pana dyrektora ze strony Komendy Powiatowej Straży Pożarnej, bo tam są fachowcy od tego typu działań, to proszę bardzo. Ale w tym momencie ja bym oczywiście uważał, że no poczekajmy, czy trzeba czekać. Ja uważam, że trzeba tą instalację zrobić. Pytanie, czy w takiej ilości finansowej, czy nie, ale mówię kwestia odnośnie sprawy programu naprawczego chciałem omówić sprawach bieżących. Czyli w tym momencie pytanie do Pana dyrektora… Pan, poproszę bardzo Marek Szank, w aspekcie materiału sesyjnego. 

· Radny Marek Szank – tak. Mówimy o kwocie 150.000 i o tym. Przed chwilą musiałem wyjść, bo zdarzyła się pewna rzecz, która nie powinna mieć miejsca, po zakończeniu naszej komisji, ale to porozmawiamy sobie o tym poza protokołem. Sytuacja dla mnie jest zupełnie niepokojąca i nie wiem, czy ja dobrze słyszę? No, Straż Pożarna mówi, że coś jest nie tak, że powinniśmy, bo może być jakiś ułamek, że coś nie zadziała. No, nie może być takiej sytuacji. Jeżeli jest coś, co może nas zawieźć, to musimy to naprawić. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dlatego ta kwota. 

· Radny Marek Szank – ale słyszę tutaj, że niepewne, a może zawiedzenie, nie zawiedzie 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dlaczego niepewne? 

· Radny Marek Szank – no tak, słyszałem tutaj. Padły takie informacje. Padła też informacja o tym od Pana dyrektora – zamykamy i robimy, bo to taka jest konieczność. Ja uważam, że taka jest konieczność. A jeżeli jest konieczność, to zamykamy i naprawiamy, i wtedy przeznaczamy pieniądze, a nie, a może, a się stanie, a może się nie stanie, a zawiedzie, nie zawiedzie. O system bezpieczeństwa, tak?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, żeby Pan dyrektor jeszcze raz wyjaśnił. Jeszcze wejdę w słowo. W tej chwili jesteśmy w aspekcie materiału sesyjnego i jest kwestia…

· Radny Marek Szank – jeżeli 150.000 ma pozwolić na to, że to miejsce będzie bardzo bezpieczne, od rana do wieczora, że nie stanie się żaden wypadek i nie powstanie żadna krzywda, angażujemy 150.000 i robimy remont. Ale, że robimy remont, zamykamy. Na ten czas musimy to zamknąć, tak?

· p. Grzegorz Czarnowski – nie musimy zamykać, możemy. Generalnie, gdybyśmy tego nie zrobili, to powinniśmy placówkę zamknąć ze względu na to, że nie spełniamy wszystkich wymogów stawianych przez Straż Pożarną. 

· Radny Marek Szank – czyli logicznie, w tym momencie nie spełniamy wymogów. 

· p. Grzegorz Czarnowski – tak. Ona już, niestety ta instalacja nie działa w pełni i ją trzeba natychmiast modyfikować. To jest 20, 19 lat ona tam funkcjonuje. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, proszę dać skończyć Panu dyrektorowi i potem oczywiście, jeżeli Panu udzielę głosu, będzie Pan polemizował dogmatycznie, czy mniej dogmatycznie z tym, co Pan… 

· Radny Marek Szank – my jesteśmy zgodni. Tylko ja prosiłbym, żeby tu w uzasadnieniu było napisane biuletynie – instalacja wymaga wymiany, istnieje zagrożenie, przeznaczamy 150.000, a nie być może. Przed chwilą mieliśmy na Komisji Sportu tłumaczenie też dyrektora. Pan Kamil Kaczmarek, radny, pyta, czy jest zasadność wydatkowania 200.000 zł i jaką mieliśmy odpowiedź? I teraz jest podobna sytuacja.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, jesteśmy na Komisji Edukacji i Kultury. 

· Radny Marek Szank – dostajemy biuletyn. Jedna strona z dokładnym uzasadnieniem i informacją, co się stało i jaki jest wymóg. Bezpieczeństwo ludzi tam pracujących z tego, co jest tam zmagazynowane, bo to jest pewien, to jest pewna wartość i musi być zabezpieczona, i nie może albo trochę, albo nie trochę. Wymaga to naprawy, Panie dyrektorze. Musimy to zrobić i w tym momencie, jeżeli jest chociażby cień, że może się coś wydarzyć złego, nie powinno to być w tej chwili otwarte. Dziękuję bardzo. Myślę, że wyraziłem się jasno, przepraszam za emocje, ale za dużo, za długo… 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pan radny Kaczmarek, proszę. 

· Radny Kamil Kaczmarek – ostatnio miałem okazję zadać pytanie Dyrektorowi Wydziału Komunalnego, skąd 300.000 zł na monitoring na targowisku, tak? No, kwota znacząca. Bo tam prowadzący działalność handlową mówili, że wszystko działa okej. Okazuje się, że to nie sam monitoring, ale światłowody i cały system skrzyżowania itd., to generuje tak duży koszt i to jest zrozumiałe. Do czego nawiązuję? W tym wypadku sama kwota 150.000 zł, to wskazuje, że to nie jest kwestia jednego czujnika, jednego zraszacza, jednego kabelka…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – cały system. 

· Radny Kamil Kaczmarek – no, a jeżeli cały system wymaga wymiany, to to nie jest jakaś sprawa błaha czy drobna, tylko należało… Natomiast, jakby ja nie kwestionuję zasadności tego wydatkowania. Natomiast problem jest taki, że biblioteka diagnozuje znowu, że ma kolejny problem i mówi to wy zapłaćcie, nie z własnego budżetu, tylko wy zapłaćcie. Więc de facto nie ponosi żadnej odpowiedzialności za zakres tych prac i za ich koszty, tak. No, bo kto inny płaci, do naszego garnuszka, jakby się dorzuca. No, ponoszą olbrzymie koszty związane z obsługą informatyczną, mam na to faktury, ponoszą olbrzymie koszty związane z utrzymaniem całej infrastruktury w porządku. Natomiast co się stało, że przez te 19 lat, ten system ppoż. nie był serwisowany? Jest wydawane kilkanaście tysięcy rocznie na pełnomocnika do spraw RODO, a nie ma pieniędzy na to, żeby co roku utrzymywać system przeciwpożarowy w takim stanie, żeby on nie wymagał 150.000 nakładów? No, dla mnie też to jest mnóstwo tutaj pytań. Co się dzieje, że nagle coś tak kluczowego z punktu widzenia bezpieczeństwa całego budynku, który kosztował nas grube miliony, konieczne jest aż 150.000 zł? 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pan dyrektor.

· p. Grzegorz Czarnowski – to znaczy, nie wiem, czy ta kwota 150.000 zł przy budowie, czy modernizacji systemu ppoż. jest jakaś taka bardzo wygórowana, bo wiem, że te systemy po prostu kosztują. Ta kwota, jakby ten wniosek na tą wartość, jest oparty kosztorysem, stworzonym przez specjalistę. Więc, no trzeba, to znaczy w ogóle generalnie o tej naprawie modernizacji systemu ppoż., no dyskusja już jest od zeszłego roku. Więc tutaj tak naprawdę to kwestia jest, że tak powiem przespana. Miało to być robione sukcesywnie w ramach budżetu biblioteki. Natomiast tutaj interpretacja Pani Skarbnik jest taka, że to jest zadanie inwestycyjne i to ma robić Wydział Budowlano-Inwestycyjny przy Urzędzie Miejskim i dlatego w ogóle się taka pozycja pojawia tutaj, w budżecie, a nie w budżecie biblioteki, bo wszystkie zadania inwestycyjne akurat w stosunku do biblioteki, dla tej jednostki muszą być wg opinii Pani Skarbnik realizowane tutaj. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to w tym momencie są dwie sprawy. Pierwsza sprawa, 150.000 na zrealizowanie bezpiecznej instalacji przeciwpożarowej. Druga sprawa, to, co zgłosili Pan Kaczmarek i Pan radny Marek Szank, wniosek o zamknięcie biblioteki całej wszechnicy, bo tam nie tylko biblioteka. Tam jeszcze jest Morenka. Mamy dwa elementy. Pytanie pierwsze, czy Państwo najmują w tym momencie kwotę, czy zasadność wydatkowania na bezpieczeństwo przeciwpożarowe tego budynku? Proszę bardzo Pan radny Kaczmarek. 

· Radny Kamil Kaczmarek – z tego, co mówi Pan dyrektor wydziału, to trzeba by może trzeciego dyrektora w bibliotece. Bo, jeżeli okazuje się, że to jest dyskutowane od dawna, a do nas znowu przychodzi się dopiero, kiedy sytuacja jest krytyczna, no to o czym my rozmawiamy? 2 lata po poprzedniej próbie zamknięcia filii przychodzi się, nie z problemem, gdzie faktycznie, wiele możemy sobie zarzucić jako rada. natomiast rozwiązaliśmy problem, który miał kosztować kilkaset tysięcy, pół miliona nawet padały kwoty, piętnastoma tysiącami zł, z tego 11.000 ze środków zewnętrznych, tak. Teraz mamy system ppoż., o którym się dyskutuje od dawna, ale do nas nie przychodzi się ani z gotowym uzasadnieniem i z należytą starannością. No, Drodzy Państwo, no to nie jest kwestia paru złotych tu czy tam, tylko 150.000 zł. No, kwota, za którą można by utrzymać trzy filie biblioteki, bo jak słyszeliśmy 50.000, to są te koszty wynajmu i utrzymania placówki. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie radny, przypominam, mamy dwie kwestie, o który przed chwila wspomniałem. Proszę bardzo radny Szank. 

· Radny Marek Szank – tu nie chodzi o 150.000, Panie Przewodniczący, tu chodzi o opieszałość, bo jeżeli ja dzisiaj słyszę, że coś jest niesprawne, to chwała Bogu, że się nic do tej pory nie wydarzyło. Tylko mam pytanie do Pana dyrektora, bo Pan dyrektor niedawno przeprowadzał audyt i się pytam tak, gdyby się coś wydarzyło, kto by za to odpowiadał? Jeżeli dyrekcja zauważyła taką nieprawidłowość, powinna zadbać, zrobić wszystko, żeby to już dawno było naprawione. A dzisiaj my mówimy o 150.000. Ja jestem za tym, żeby dać 300.000, 400.000, bo to, co tam jest i krzywda społeczna, krzywda ludzka, która by się wydarzyła, to jest nie do wycenienia. Jeżeli trzeba, Panie Przewodniczący, wydać 200.000, to jestem za tym, żeby wydać 200.000. Ja dziwię się, że…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – na razie skupmy się na kwocie 150.000.

· Radny Marek Szank – nie neguję tego. Cel jest właściwy. Bezpieczeństwo tego, co tam się znajduje…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – zasobów bibliotecznych i nie tylko. 

· Radny Marek Szank – dokładnie, nie do wycenienia. A dzisiaj rozmawiamy o tym, że znowu zaistniała jakaś opieszałość. Ja nie będę wskazywał palcem czyja, bo mamy tego dyrektora, tego nadzór, nadzór nad nadzorem i już nie wiem, kto to ma być? Ale jak słyszę, że wydarzyła się krzywda ludzka, bo dwie Panie zostały o coś tam oskarżone…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale Panie Marku Szank. 

· Radny Marek Szank – i to był temat numer jeden. A dzisiaj coś, co ma dotyczyć bezpieczeństwa ludzi i materiałów, wartości, co jest tam zgromadzone, jest przesuwane rok w rok, w rok, w rok. Panie Przewodniczący, na koniec, zbieg okoliczności, bo 2 lata temu i można to sprawdzić, jak mówiliśmy o likwidacji Filii nr 6, to podałem dokładnie cytuję, mówicie o budce z lodami, w której się coś dzieje, a tam, w fabryce lodów się pali. W fabryce lodów mogło się zapalić. Dziękuję bardzo. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani Marzenna Osowicka, trzecią wersję, proszę bardzo i trzeci moduł. Proszę bardzo. 

· Radna Marzenna Osowicka – dosłownie, również wiążący się z filią, zwłaszcza z filią. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przypominam, że jesteśmy w analizie i opiniowaniu materiału sesyjnego. 

· Radna Marzenna Osowicka – to kiedy mam czekać? 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – no mówię, jak skończymy to i przejdziemy do spraw bieżących. 

· Radna Marzenna Osowicka – ale to się wiąże nierozłącznie z tym tematem. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – bardzo proszę. 

· Radna Marzenna Osowicka – a więc rzeczywiście przewodnie pytanie, co dalej z Filią nr 6 Miejskiej Biblioteki Publicznej? 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – już powiedziałem Pani radnej na poprzedniej komisji, że ta filia nie jest zagrożona i będzie istniała, czy komuś się podoba, czy się nie podoba? Miałem w sprawach bieżących zapisane, Pani radna Marzenna Osowicka, że Pan dyrektor miała przedstawić w momencie programu naprawczego, co będzie realizowane, poza tym skutkiem finansowym? No to przejdźmy, zrealizujmy ten punkt pierwszy. Proszę Państwa, w takim razie proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2025 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2025 – 2042,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Przechlewo,

· projekt uchwały w sprawie zarządzenia poboru opłaty skarbowej w drodze inkasa, wyznaczenia inkasenta i określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie utworzenia Młodzieżowej Rady Miejskiej w Chojnicach i nadania jej statutu,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie uzupełnienia składu Komisji Rewizyjnej,

· projekt uchwały w sprawie uzupełnienia składu Komisji Skarg, Wniosków i Petycji,

· projekt uchwały w sprawie uzupełnienia składu Komisji ds. Społecznych,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie nadania statutu Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie przekształcenia i nadania Statutu samorządowej instytucji kultury pod nazwą Miejska Biblioteka Publiczna,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie ustalenia wysokości opłat w Żłobku Miejskim w Chojnicach utworzonym przez Gminę Miejską Chojnice, warunków częściowego zwolnienia od ponoszenia opłat oraz ustalenia maksymalnej opłaty za wyżywienie,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie uchwalenia Statutu Miasta Chojnice.

Ad. 3.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i przechodzimy do pkt. 3 – rozpatrywanie spraw bieżących i w sprawach bieżących, podzieliłem to na dwa, jak gdyby aspekty edukacyjne i kulturalne. I proszę Pana dyrektora o stan obecny programu naprawczego, o którym oczywiście odnośnie, przypominam jeszcze raz, nikt nie ma zamiaru, to chyba po moim trupie, likwidować filię biblioteczną nr 6. Proszę bardzo, Pan dyrektor. 

· p. Grzegorz Czarnowski – nadal nie spełniamy, w tej chwili, biblioteki, tej kwestii dostępności dla osób z niepełnosprawnościami. Ta budka ma w pewnym sensie, w jakimś tam niewielkim stopniu co rozwiązać. Natomiast problem i dyskusja na temat budowy windy i konieczności takiej windy, takiego urządzenia, ewentualnie przeniesienia filii piętro niżej, tak żeby tych barier architektonicznych nie było, pozostaje. Jeżeli chodzi o program naprawczy, to Pan Przemek Zientkowski kwestie merytoryki, nadzór nad filią przejął. Od kwietnia filia ma pracować dłużej do 17. w 2 dni na razie. Dla mnie jest to, no jeszcze zbyt mało. Ja uważam, że powinniśmy minimum 4 dni w tygodniu pracować do 17. – 18., a jeden ewentualnie dzień krócej. Idealnym rozwiązaniem byłoby, gdyby ta filia funkcjonowała codziennie do godzin popołudniowych. Pani dyrektor uważa, że godzina 17. jest tą godziną taką szczytową i ona powinna wystarczyć. Natomiast, i na razie w tej sytuacji, jaka tam się dzieje, proponuje właśnie, żeby to były te 2 dni w tygodniu dłużej, a w pozostałe krócej. No, teraz Pan wicedyrektor biblioteki będzie organizował niebawem prace, takie remontowe, adaptacyjne, żeby zrobić to przejście pomiędzy pomieszczeniami, po to, żeby tą mniejszą grupą pracowników być w stanie zoptymalizować właśnie to działanie i obsłużyć po prostu czytelników w obu działach. No i generalnie tyle. Natomiast, no co mogę skomentować… może inaczej, może przeczytam po prostu jedno zdanie, które pozostawię bez później już komentarza i być może to da pewną odpowiedź. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale z czego Pan to cytuję? Proszę odpowiedzieć radnym. 

· p. Grzegorz Czarnowski – cytuję, to jest odpowiedź jednej z pracownic, która jest w tej chwili, jeszcze pracuje. Natomiast nie wiem, jak to się ostatecznie skończy. Zacytuję tylko jedno zdanie i skończę: „Dopisywanie osób do kart wypożyczeń czytelniczych miało charakter symboliczny i było zgodne z wieloletnią praktyką biblioteki”. Dla mnie coś mocno dziwnego. „Celem było zachowanie przypisanych numerów kart dla zasłużonych czytelników i pracowników. To forma uznania, a nie fałszowanie dokumentacji”. No i tym zdaniem, to jest oficjalne oświadczenie jednej z tych pracownic, która, no która pracowała w filii. Bardzo dziwne i pozostawiam bez komentarza. Na 4 osoby 3 osoby potwierdziły tego typu praktyki. I to jest dla mnie bardzo niepokojące zjawisko. Dlatego trzeba mocne podejście, mocną reorganizację w ogóle, nie tylko filii, bo filia jest, ona sobie będzie funkcjonować w takim lub innym zakresie. Natomiast biblioteka jest do przemodelowania kompletnego, taka moje. I to taka analiza, którą myśmy tutaj przedstawili, uproszczona, ona musi być pogłębiona o różne tam aspekty. Możemy ją porównywać do innych jednostek, jak to jest zorganizowane? Czy one funkcjonują przy jakiś np. domach kultury? czy tam są wspólne koszty itd.? Wiele aspektów należy wziąć pod uwagę i wprowadzić, no dużą korektę. I zgadzam się tutaj z Panem radnym Kamilem, że jakby analizując chociażby budżety innych bibliotek, no ta jest dość wysoka. Wysoki budżet, wysokie koszty. Wydaje mi się oczywiście, tak prosta analiza przez analogię porównawczą, że da się to zrobić, da się zorganizować bibliotekę dużo taniej. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – zoptymalizować koszty. Przepraszam bardzo. Pani Moniko, mogę Panią prosić o spokój. Chwileczkę, skończy Pan dyrektor. 

· p. Grzegorz Czarnowski – ja już skończyłem.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przepraszam bardzo, Pan Marek Szank. 

· Radny Marek Szank – Panie dyrektorze, Panie Przewodniczący, stawiam wniosek o natychmiastowe przywrócenie do pracy, ponieważ nie można tutaj używać nazwisk, bo to się wiąże z pewnymi sytuacjami, o przywrócenie do pracy Pani […], która do tej pory pracowała w filii, której zarzucono pewną, pewien czyn, który nie znalazł potwierdzenia, aby ta Pani mogła wykonywać dalej swoją pracę, bo w miesiącu, kiedy wydarzyło się to nieszczęście, które ja nazywam grubo szytą intrygą przez złego krawca. Ta Pani była skierowana, aby nauczyć się obsługiwać komputer, celem spełnienia wymogów audytu, a więc elektronicznego księgowania. Ta Pani przeszła szkolenie i chciałem zapytać, jak długo jeszcze będzie się szkolić, bo miała tam być, została tam skierowana celem odbycia szkolenia, nauczenia się obsługi komputerowej. Trwa to już 2 miesiące. Ta Pani pracowała w tej filii, miała doskonały kontakt i potrafiła nawiązać określone więzi z ludźmi, którzy tam przychodzili, dzięki czemu ta filia funkcjonowała prawidłowo jako instytucja. Tej Pani w tej chwili w Filii nr 6 nie ma, ale w nagrodę została Pani, która w tej chwili ma dostęp do wszystkiego. Pani, która przyznała się do tego czynu, o którym mówi tutaj Pan dyrektor. W związku z tym wnoszę i to jest, proszę to potraktować bardzo poważnie, wnoszę o przywrócenie Pani […] do swojego poprzedniego stanowiska pracy, jakim była Filia nr 6. Dziękuję bardzo. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przepraszam bardzo, chwileczkę, w kolejności. Przepraszam ja mam do pana dyrektora pytanie, jaki jest w tej chwili, tej Pani status? Jest na chorobowym? Czy na zwolnieniu? Czy jest? Pracuje. Dobrze. Pani Marzenna Osowicka, proszę bardzo. 

· Radna Marzenna Osowicka – pokuszę się o pewną taką retrospekcję, chronologiczne przedstawienie wydarzeń, dlatego, że to, co zostało zaproponowane jako program naprawczy, czy… to jest moim zdaniem, no kompletną porażką. Dlatego, że…, jakie są fakty? Więc tak, w październiku 2022 r., 2,5 roku temu nastąpiła pierwsza próba likwidacji Filii nr 6. Potem była petycja ze strony czytelników, obrona medialna czytelników i radnych, w rezultacie wycofanie się Pana Burmistrza z tej decyzji. We wrześniu 2023, czyli prawie rok później, Pani właśnie kierownik napisała notatkę służbową, Pani kierownik filii, opisującą problemy pracownicze. Przekazała tę notatkę wicedyrektorowi Zientkowskiemu. Brak kompletny reakcji. Co z planem naprawczym, który miał wprowadzić, sporządzić i wprowadzić Pan wicedyrektor Zientkowski? Nic, kompletnie zero. Zamiast planu naprawczego 22 lipca 2024 Pan Zientkowski, wicedyrektor wystosowuje pismo do Pana Burmistrza postulujące likwidację Filii nr 6. W styczniu, czyli bardzo niedawno, w styczniu 2025, jako radni, z materiałów sesyjnych dowiadujemy się, że na sesji ma być podjęta uchwała o likwidacji filii. Dzięki Przewodniczącemu rady oraz Markowi Szankowi uchwała zostaje wycofana z obrad, ale problem pozostaje niestety nierozwiązany. Ponownie uaktywniają się czytelnicy, radni podpisują liczne petycje, Pani Monika, autorka petycji, w obronie filii. Burmistrz oświadcza, że filia pozostanie. Ugiął się, pozornie. 21 lutego dwie Panie, spośród czterech zatrudnionych w filii, zostają zabrane przez wicedyrektora Zientkowskiego do ratusza, do gabinetu Sekretarza Miasta Roberta Wajlonisa, gdzie w obecności Pani dyrektor Anny Lipińskiej oraz dyrektora Wydziału Edukacji Pana Grzegorza Czarnowskiego, Pan Zientkowski oczywiście też jest obecny, zostają im przedstawione zarzuty sformułowane na podstawie oświadczenia trzeciej współpracownicy, która sama przyznaje się do zawyżania statystyk, do fałszowania, czyli dokumentacji, zwiększania liczby odwiedzających czytelników oraz liczby wypożyczeń książek w ciągu dnia. Panie dowiadują się podczas tego spotkania, że obie zostają przeniesione do Wszechnicy. Natomiast pozostałe dwie pracownice, zdaje się, że druga również coś tam napisała przeciwko tym dwóm pierwszym, te dwie pozostają w filii. Ponadto jednym z zarzutów rozpowszechnianych aktualnie w samej filii, wśród czytelników, bo donoszą mi znajomi, którzy wypożyczają, czyli jeszcze raz, i kolejny zarzut wobec dwóch Pań przeniesionych do Wszechnicy, jest rzekomy opór tych Pań przed komputeryzacją wypożyczeń przez internet. Jest to kolejny zarzut wessany z palca, gdyż nikt z dyrekcji nie proponował Paniom wcześniej tejże formy unowocześnienia pracy. A w samej Wszechnicy, w wypożyczalni dla dorosłych cyfryzacja nastąpiła dopiero 7 stycznia tegoż roku. Owszem, inne działy były wcześniej komputeryzowane. W tym dniu, kiedy Panie właśnie zostały osądzone w zasadzie w gabinecie sekretarza Wajlonisa, ponieważ to oskarżenie o fałszowaniu było druzgocące, one straumatyzowane podjęły decyzję udania się […]. Dalej. Kolejne fakty. Oddelegowanie obu Pań do Wszechnicy miało na celu przeszkolenie ich w zakresie komputeryzacji zasobów bibliotecznych, o czym wspomniał właśnie Marek. Natomiast w ich miejsce oddelegowano z kolei do filii inną pracownicę. Pozostałe dwie Panie pracują filii bez zakłóceń. Otrzymały podobno ustne upomnienie. Podobno, Pan Zientkowski nas poinformował, no oczywiście, w tym również Pani, która przyznała się do fałszowania. Z kolei Pani […], przeniesiona z filii do Wszechnicy, otrzymała propozycję podpisania notatki, w której miałaby przyznać się do fałszowania wewnętrznych dokumentów. Gdy odmówiła oburzona niesprawiedliwym i krzywdzącym posądzeniem, wręczono jej niedługo potem pisemną naganę, której treść stawia pod znakiem zapytania etyczny wymiar traktowania pracowników, zwłaszcza właśnie w kontekście równego traktowania, może inaczej, równe, etyczny wymiar traktowania pracowników, a tym samym relacje pracodawca - pracownik. W tym momencie rzeczywiście działania dyrekcji, no stawiam wielki znak zapytania, czemu mają służyć? Zwłaszcza w kontekście równego traktowania pracowników. Dwie Panie otrzymują, te, które napisały oskarżenie swoim współpracowniczkom, otrzymują ustne nagany, a te dwie oskarżone, za pomocą, nie wiem, znaczy, dlaczego? Oskarżenie napisane przez osoby niezadowolone z czegoś tam, nie sprawdzone, nie było żadnego jakiegoś dociekania, czy mini śledztwa, czy to jest prawda, czy też nie? I […] otrzymuje naganę? […] nie może otrzymać, bo jest […]. I teraz tak, sytuacja, gdzie do dokumentacji dostęp mają cztery Panie i nagle dwie, znaczy, no właśnie, jak można obwinić, obarczyć odpowiedzialnością te dwie, […], że one coś robią nie tak. Ta się przyznaje sama…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przepraszam bardzo, to jest nagrywana, a więc Pani Moniko, udzielę Pani głosu. 

· Radna Marzenna Osowicka – dobrze, właśnie też chcę o tym wspomnieć. Tak jest. Tu było o tej notatce. Dyrekcja miejskiej biblioteki poinformowała radnego Kaczmarka i mnie o tym, że w oparciu m.in. o pismo jednej ze współpracownic, wspomniane pismo, donos, zawierające oskarżenia o fałszowanie kartotek czytelniczych w Filii nr 6 Miejskiej Biblioteki Publicznej w Chojnicach, Pani dyrektor Anna Lipińska złożyła do tutejszej Prokuratury Rejonowej zawiadomienie o podejrzeniu popełnienia przestępstwa przez niektórych pracowników kierowanej przez nią jednostki w dniu 18 marca 2025 r. Teraz sytuacja wygląda tak, że mamy rzeczywiście winne osoby, które zostały napiętnowane, o których rozpuszcza się informacje, że były oporne i dlatego w zasadzie ta filia chyba źle funkcjonowała, ale nie zrobiono żadnego, no rzetelnego dociekania, jak wyglądała sytuacja naprawdę. Pan dyrektor podaje nam, domyślam się, że to Pani […] wyjaśnienie jest, a praktyką w bibliotekach stosowanych i jest, że ponieważ od lat są stali czytelnicy, więc na początku stycznia te numery, które oni zachowują od lat, numery czytelników są przepisywane. Czyli Pani […] np. ma ten numer 19. i nie wyrzuca się jej z obiegu, tylko ona już na początku roku znowu jest wpisana pod tym numerem 19. i to się robi nie tylko Filii nr 6, ale we Wszechnicy, naszej pięknej miejskiej, a tam jest o wiele więcej. Niedawno była czytelniczka, która mówi, a ja mam 60 numer od lat. Proszę mi, no więc gdzie tu jest fałszowanie? Skąd to oskarżenie? Teraz tak, jakim właśnie prawem i jakim, może i prawem dyrektora, wicedyrektora, bez obecności Pani […] i […], Pan dyrektor bierze te karty, porównuje z czymś tam i właśnie buduje na tej podstawie oskarżenie. No to jest dla mnie po prostu oburzające. Dobra. Tutaj mamy o tym. Panie Przewodniczący, Pańskie zapewnienie o tym, że biblioteka nie ulegnie likwidacji, niestety, mam co do tego wątpliwości. A to dlatego, że skoro wyrwano obydwie Panie, które ciałem, duszą poświęciły się tej filii, organizując rzeczywiście świetną atmosferę, sprawiając, że czytelnicy dla tej atmosfery też przychodzą, żeby porozmawiać, żeby posłuchać autorów zapraszanych, żeby spotkać się. Teraz, kiedy będą tam funkcjonować osoby niezwiązane z tym miejscem emocjonalnie, sentymentalnie, to ci czytelnicy naprawdę zaczną omijać tę bibliotekę. Dalej. Polityka w białych rękawiczkach, stosowana od dłuższego czasu, od września 2023 r., polega na tym, że przez ponad właśnie rok nie kupiono do działu dziecięcego żadnej pozycji. Poprosiłam Panią dyrektor o faktury. Nie ma tych faktur. To jest fakt. Dopiero teraz w marcu dokonano nagle zakupu iluś tam pozycji. To jak rzeczywiście, to jest propagowanie czytelnictwa, to jest dbałość o potrzeby czytelników? Nie spełniono jakichś też próśb dotyczących mikrofonu, zakupu ekranu, rzutnika, żeby rzeczywiście te spotkania z autorami jakoś… Dosłownie. Pan Zientkowski twierdzi, że nie było, on o niczym nie wie, a tymczasem w planach pracy od kilku lat Panie zgłaszały te postulaty. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – co to ma wspólnego ze mną? 

· Radna Marzenna Osowicka – źle, że na Pana patrzę. Zmienię obiekt. Więc tak, w białych rękawiczkach dokonuje się, że nie udało się zlikwidować, bo ludzie stawili opór, to teraz mamy sytuację, kiedy rzeczywiście ta filia zacznie upadać. Brak książek dla dzieci i jeszcze zamykanie, co rusz, z powodu […], właśnie działu dziecięcego. No po to, żeby dzieci po prostu się odzwyczaiły chyba od uczestnictwa, od zaglądania w tej filii. Dobra, to na tyle. Ja jeszcze będę wracać do tego tematu. Nie mogę pogodzić się właśnie z hipokryzją, z totalnym działaniem, które, jaki wicedyrektor w bibliotece w Polsce, zamiast promować i zabiegać o filie, to zgłasza wniosek o likwidację? 

· Radny Marek Szank – czegoś, co świetnie funkcjonowało. 

· Radna Marzenna Osowicka – no, na litość boską. Przecież tu to, co my widzimy w perspektywie tych kilku miesięcy, no to jest celowe zmierzanie do tego, żeby unicestwić tę jednostkę, tę placówkę. A wymysł z windą? No, przecież kilkadziesiąt filii w Gdańsku funkcjonuje na zasadzie właśnie, gdzie są bariery, ale tę dostępność wypełniają inne placówki i nikt nie ma o to pretensji, i nikt na nikogo nie nakłada kary grzywny, i nie zamyka z tego powodu placówek. Czemu nasi urzędnicy, nie wiem, czy wymyślają argumenty z kosmosu…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani radna…

· Radna Marzenna Osowicka – …po to, żeby to zrobić. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani radna proszę to zgłosić do odpowiednich ludzi. To proszę jakiś wniosek zgłosić. Ja nie mam z tym nic wspólnego. Komisja Edukacji i kultury tym bardziej. Proszę bardzo, chciała zabrać głos Pani Monika Szczukowska, proszę bardzo. 

· p. Monika Szczukowska – dziękuję za udzielenie głosu. Ja jestem tutaj jako autorka petycji z października 2022 r. i zbierająca wówczas podpisy. Ta petycja została teraz przekazana niedawno burmistrzowi, dlatego, że nigdy nie została zamknięta, a 2 lata temu nie było potrzeby jej dostarczania, ponieważ Pan Burmistrz pod naciskiem radnych szybko wycofał, radnego Szanka, wycofał się z tej decyzji. Nie mogła dzisiaj być Pani […], która prowadzi klub kobiet seniorek przy Spółdzielni Mieszkaniowej i który to klub, i wiele…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani Moniko, bardzo proszę nie podołać nazwisk. 

· p. Monika Szczukowska – nie ma innej osoby, która dostarczyła drugą petycję, która została teraz napisana, którą podpisało też kilkaset czytelników. Więc ta osoba przeprasza, że nie może być, ale prosiła mnie, żeby przekazać od niej kilka bardzo ważnych słów. To znaczy, ja chciałam przekazać Panu dyrektorowi Czarnowskiemu, że Pan Burmistrz i Pan wicedyrektor zniszczyli filię. Dobrze funkcjonującą instytucję, która potrzebowała tylko postawienia na nogi prawdziwym programem naprawczym. Ja jestem specjalistką z dziedziny kultury i ja wiem, jak kulturę się finansuje, jak się ją naprawia, czy jak buduje się programy kulturalne, i ja nie widzę w żadnych tych przekaźnikach miasta ani w tym programie naprawczym, ani w tym, co wspomniał też Pan radny Kaczmarek, co zostało przygotowane przez Pana Rekowskiego, ja nie widzę żadnej sensownej analizy, adekwatnej do sytuacji filii w Polsce. To są ogólnikowe dane ściągane z internetu. A propos tych danych co do dofinansowania bibliotek w województwie pomorskim, to jest niedoszacowane, ponieważ wszystkie biblioteki w województwie pomorskim są niedoszacowane. Proszę sobie jeszcze raz przeczytać wywiad z dyrektorem Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Gdańsku w tygodniku „Zawsze Pomorze”. I ja chciałam też przekazać, że Panu wicedyrektorowi Zientkowskiemu zostały przekazane sensowne potrzeby tej filii, ponieważ byłam jedną z osób, które poprosiły Panią […], żeby te elementy zostały włączone wówczas. To zasadza się od podstawowych…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dobrze, przepraszam. Pani Monika Szczukowska. Panie radny. Proszę bardzo, Pani Monika Szczukowska kontynuuje swoją wypowiedź, proszę bardzo i ogłaszam, że o godzinie 15:05 nie mamy kworum na komisji, a więc żebyście Państwo mieli tą świadomość.
· p. Monika Szczukowska – więc, te konkrety nie zostały wdrożone. To są tak proste rzeczy, że gdybym ja pracująca w jednostce kultury ich nie wykonała, zostałabym zwolniona w przeciągu 2 miesięcy. I to nie jest przesada, ani to nie są żarty. No po prostu, jak można podstawowych rzeczy nie wykonać, o które Panie prosiły i o które się prosiło, żeby pokazać, ściągać tych czytelników. To jest pełzające likwidowanie poprzez właśnie te decyzje, które otrzymałam w liście od burmistrza, że nie będzie zamykał filii, będzie program naprawczy. Pan dyrektor Czarnowski też o tym mówi, ale to nie stanowi programu naprawczego, co Panowie proponujecie. To jest tylko usprawnienie działania filii w systemie bibliotecznym. Od Pani, która prowadzi grupę seniorek, prosiła, żeby przekazać, że im się doskonale współpracowało z Panią kierownik filii i z drugą Panią, Panią […]. Współpracowały z nimi dlatego właśnie, że się świetnie współpracowało. Zaczęły współpracować w momencie, kiedy poprosiłam Panią […] o pracę ku zwiększeniu też czytelnictwa ze strony Spółdzielni Mieszkaniowej, tych seniorek, które przychodzą tam na zajęcia. Więc ze strony mieszkańców zrobiliśmy dużo, daliśmy swoje propozycje i potrzeby oraz włączyły się w to kobiety. I jak widać na zdjęciach, po prostu to wszystko rewelacyjnie zagrało, bo w końcu pojawiły się różne wydarzenia w filii. Pani, która prowadzi grupę właśnie tych kobiet seniorek, prosiła, żeby przekazać, że za to, jak Państwo potraktowaliście te dwie Panie z filii, one nie będą już współpracować z biblioteką miejską. Nie będą ściągać kobiet. Powiedziały basta. Są pewne granice tego wszystkiego. I mam nadzieję, że Pan Czarnowski słyszy, co ja mówię. I one się z tej współpracy wycofują. Chyba, że po prostu obydwie te pracownice wrócą do filii. Ja wnoszę ze strony czytelników o utworzenie, mam nadzieję, że radni poprą to, utworzenie grupy, która sprawdzi tą statystykę. I nie wiem, czy to ma mieć, jaki format jest właściwy, czy komisja, czy grupa dla sprawdzenia tej statystyki, niby zawyżanej celowo. I zgłaszam to, żeby do tej grupy została włączona jedna lub dwie osoby właśnie z tych, grupy czytelników, którzy walczą o filię. Wnoszę o natychmiastowe przywrócenie do pracy obydwu Pań i zakończenie poniżania ich, i poniżania też ich statury zawodowej i tyle, ile lat tam pracują w tej filii, zwłaszcza w związku z Panią […], która no jest kierownikiem, to w ogóle tak nie przystoi takie zachowania. Wnoszę o oficjalne przeproszenie obydwóch Pań publiczne przez burmistrza i przez Pana Zientkowskiego, i przez Pana dyrektora Czarnowskiego. Wnoszę o natychmiastowe zatrudnienie do działu dziecięcego bibliotekarki, która z racji swoich uprawnień bibliotekarskich może prowadzić zajęcia dla dzieci. Te zajęcia właśnie generowały tę statystykę. Wnoszą o to, żeby w dziale dziecięcym pracowały dwie osoby na wypadek choroby jednej z bibliotekarek. To zapewni to, że ten dział będzie otwarty i podobnie w dziale dla dorosłych. Wnoszę o program naprawczy, który rzeczywiście bazuje na konkretach, a nie na kupowaniu wrzutomatu i na po prostu rozmowie o sieciach komputerowych, tak, bo to nie zwiększy nam statystyk. O wypracowanie takiego programu. Czytelnicy bardzo chętnie w takim wspólnym wypracowaniu by uczestniczyli ze swoimi uwagami, czy np. też młodzież. Docelowo wnoszę o budowę po prostu budynku pawilonu dla filii, ponieważ tu tak nie może być. Wsie, miasteczka, wszędzie budują w Polsce wspaniałe pawilony, które połączone są, dla właśnie filii bibliotek, które połączone są jeszcze z jakąś dodatkową funkcją pełnioną dla lokalnej społeczności. I tu mamy dużo przykładów. Bardzo chętnie przyjdę na rozmowę z Panem dyrektorem Czarnowskim i przedstawię doskonałe przykłady tego. Chciałam jeszcze też nadmienić, że dziwnym trafem Pan wicedyrektor Zientkowski ma doskonałe pomysły na Wszechnicę, jak widzimy z ostatnich działań i nie wiem, dlaczego tych pomysłów mu zabrakło na filię? To jest dla mnie zupełnie niezrozumiałe. Natomiast, to chyba tyle na ten moment. Ja przygotuję po prostu pismo do dyrektora Czarnowskiego. Dziękuję za głos, za udzielenie głosu. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo.

· Radny Kamil Kaczmarek – Panie Przewodniczący, trzy krótkie wnioski, prośby, propozycje. Jeżeli chodzi o ppoż. w tym budynku, którego gmina miejska jest właścicielem, jest wydział Pana dyrektora Piotra Prondzynskiego, który w obowiązkach ma ppoż. i taka uprzejma prośba byłaby, żeby może poprosić Pana dyrektora, żeby zdiagnozował te zalecenia, które są wobec budynku Wszechnicy i aby w trakcie Rady Miejskiej, nam radnym, przedstawił uzasadnienie, dlaczego… Nam radnym, nam radnym, przedstawił nam radnym, przedstawił swoje wnioski dotyczące zakresu prac, które muszą być wykonane. Czy to powinno być tak, jak się pojawiło w trakcie obrad, natychmiastowe zamknięcie do czasu naprawienia sytuacji? Wprowadzenie tych remontów, modernizacji, która jest proponowana i to tutaj uważam, że jest dużo większym ekspertem niż my tutaj, czy dyrektor, czy dyrekcja biblioteki. Drugie, to jest kwestia wyjaśnienia. Szanowni Państwo, no w filii 20, mniej więcej 20 numerów rok rocznie było przepisywanych nie poprzez przyjście czytelnika do filii i zapisanie go tak, jak to się odbywa od dnia 2 stycznia, tylko rozpoczynając pracę w nowym roku, Panie tym najbardziej zasłużonym czytelnikom, którzy od lat, w geście takiego uszanowania ich w tej społeczności biblioteki, przyznawały numery, które były z góry dla nich utrzymane. Nie fałszowało to statystyki o tyle, że tych numerów było 20 w roku 2024, 20 w 25. i 20 w 2010. Więc to nie, na te fluktuacje czytelnictwa w żaden sposób nie wpływało, bo każda kolejna osoba, która przychodziła, otrzymywała tam numer 21. czy 26. już losowo, tak jak one przychodziły. Kiedy uchwycono ten moment akurat w lutym, to większość spośród tych 20 osób, być może jeszcze pierwszy raz faktycznie nie wypożyczyła i stąd był zarzut o tym stworzony dla osób z zewnątrz, że są martwe dusze, tak. Gdyby to było na koniec roku, to prawdopodobnie spośród tych 20 osób może jedna, dwie faktycznie gdzieś tam się wykruszą, z powodów zdrowotnych, przeprowadzek itd. Natomiast te osoby były wpisywany tylko dlatego, żeby je w jakiś sposób uszanować, żeby ta przysłowiowa Pani Zofia mogła przyjść, przykładowa Pani Zofia mogła przyjść i powiedzieć numer 19 i nie czuć się, kim Pani jest, zapiszę Panią od nowa, a z taką sytuacją możemy mieć do czynienia teraz, kiedy przyszły tam obce osoby i nie będą mówił, o Pani Zofio itd., wyciągały karty, co dla tych osób wiele znaczy, tylko będzie, a kim Pani jest, a dowód osobisty, a ja Panią spiszę itd. No, nie o to chodzi w placówkach kultury. I ostatnia rzecz, to jeżeli chodzi o funkcjonowanie i zgłaszanie spraw do prokuratury. Szanowni Państwo, trudno znaleźć kogoś, kto tym najbardziej radykalnym działaniem rzekomego fałszowania dokumentacji miałby być pokrzywdzony. No nie był pokrzywdzony Główny Urząd Statystyczny, w którym zawsze przy tej samej metodologii były przekazywane dane, tak. Nie było tych martwych dusz, były te jakby uznaniowe numerki pierwsze. Nie było miasto, które nie dotuje w zależności od liczby czytelników czy wypożyczeń, nie płaci więcej. Nie były krzywdzone osoby, że nie wiem, podział pracy był zmieniany, bo lista prowadzonych kartotek. No, trudno znaleźć jedną osobę, która byłaby pokrzywdzona. A zapytałem wprost Panią dyrektor, czy w sprawie chociażby prądu budowlanego, gdzie straciliśmy pieniądze, które ważą, czy był wniosek do prokuratury? Bo tam były policzalne konkretne środki finansowe, które uszczupliły majątek publiczny. No nie było, no nie było. Nagana, była, okej. A tylko, że też porównajmy…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – został zwolniony. 

· Radny Kamil Kaczmarek – ja rozumiem, natomiast nie było żadnego wniosku do prokuratury. Więc widzimy, że w pewnej praktyce dnia codziennego różne działania są kierowane wobec różnych osób. I rozmawialiśmy przecież raz drugi raz z dyrekcją biblioteki i dziękujemy Panu dyrektorowi za również poświęcony czas, zawsze drzwi gabinetu są otwarte, natomiast no sytuacja, w której po drugiej próbie likwidacji biblioteki nie likwiduje się budynku, ale likwiduje się, czy eliminuje stamtąd osoby, które tą biblioteką zarządzały w sposób wyśmienity, jak słyszymy od mieszkańców. Bo zobaczcie Państwo, ile jest innych dziedzin, w których mieszkańcy się skarżą, a tutaj nie. Bronią tej instytucji, która służyła im przez wiele lat. I ja składam tutaj postulat taki, który jest częściowo zbieżny z tym, o czym mówi Pani Monika Szczukowska, że biblioteka musi posiadać nieruchomość na własność gminy, w której będzie się czuła jak u siebie. Zgłosiliśmy propozycję wymiany gruntów ze spółdzielnią. Pan, pełniący obowiązki prezesa, czy też dyrektora technicznego, jest… miało nie być nazwisk, więc nie wiem, czy można nie można, wyraził zainteresowanie, bo oni chcą mieć te powierzchnie pod wiaty, do recyklingu, tak, więc jest na co się wymieniać. Jest kwestia ewentualnie tej nieruchomości, którą być może zwolni poczta. Bądźmy tutaj proaktywni, postarajmy się zdobyć miejsce, gdzie filia będzie czuła się u siebie i my nie będziemy mieli obawy, żeby w nią inwestować, a jednocześnie wszystkie nasze obawy będą zlikwidowane pod kątem tego będzie, czy nie będzie? No, bo jak jest wynajmowana, to jest tylko koszt, tylko kłopot i przy każdym pretekście można to skreślić z listy zadań na następny rok, a posiadając swoje miejsce, które będzie taką świątynią czytelnictwa na tym obszarze, będzie o to dużo, dużo trudniej. Dziękuję bardzo. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani Monika jeszcze. Ja bym prosił, żeby to pismo, które Pani chce stworzyć na ręce Pana dyrektora Czarnowskiego, prosiłbym również na moje ręce, jako do Komisji Edukacji i Kultury. Proszę bardzo, ale krótko. 

· p. Monika Szczukowska – króciutko jeszcze tylko powiem, było miejsce np. rewelacyjne miejsce. Wiele miast używa, już teraz to się stało popularne bardzo, bo zdaje się z wielkim sukcesem Błonia w Warszawie, gdzie postawiono fantastyczny pawilon z jakąś zielenią na targowisku miejskim i była taka możliwość na targowisku w Chojnicach, tylko po prostu nikt o tym nie pomyślał i źle to zaprojektowano. A teraz mam taką prośbę do Pana dyrektora Czarnowskiego, ja bardzo Proszę o zarządzenie z sytuacją taką filii, gdzie wypożyczający, gdzie zdrowie i życie wypożyczających jest zagrożone, i gdzie też są zagrożone nasze dane prywatne w sensie dostępu, kogoś w filii do właśnie tego rodzaju spraw i ja bardzo proszę, żeby tej sytuacji zaradzić, bo my się nie czujemy bezpiecznie idąc teraz do filii, oddając, wypożyczając książki. Z wiadomych powodów nie będę tutaj tego nadmieniać. Dziękuję. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – naprawdę bardzo proszę w sposób skrótowy. Proszę bardzo.

· Radna Marzenna Osowicka – tak, nawiązując do właśnie prośby Pani Moniki. Bardzo oględnie mówiąc relacje interpersonalne w filii można scharakteryzować, że Panie czuły się niekomfortowo. No, nie będę oczywiście o tych sprawach teraz mówić. Niestety, pomimo notatek służbowych sporządzanych przez Panią kierownik, skierowanych do dyrekcji oraz telefonów informujących o niewłaściwych zachowaniach jednej ze współpracownic, jak również, no właśnie o tych niepokojących relacjach interpersonalnych, ze strony dyrekcji nigdy nie było żadnej reakcji, niestety, ani działań zmierzających do wyjaśnienia tych palących problemów. I rzeczywiście, dlatego apelujemy o to, aby te sprawy interpersonalne zdecydowanie prześwietlić, przeanalizować i dopomóc w rozwiązaniu nabrzmiały problemów. Druga, znaczy jest jeszcze propozycja, ponieważ jest piękne miejsce, to jest taki trawnik, który okala ul. Młodzieżowa, między blokami. Tam jest jakiś mały plac zabaw dla dzieci, ale część niewykorzystana. I taki pawilon, który łączyłby rzeczywiście funkcje filii, a także świetlicy, bo to Osiedle Hallera - Bursztynowe, gdzie mieszka ponad 7 tys. ludzi, potrzebuje takiego miejsca spotkań i o to będziemy wnioskować na spotkaniach właśnie samorządów osiedlowych i tutaj jest rzeczywiście szansa na to, żeby filia mogła rzeczywiście istnieć i nie być zamykaną, wygaszaną. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Państwa, w sensie podsumowującym, Pan dyrektor Grzegorz Czarnowski. Proszę bardzo. 

· p. Grzegorz Czarnowski – dwa zdania jeszcze tylko. Chciałbym podkreślić, żeby Pani Moniko nie identyfikowała mnie z osobą jako, nie wiem, chcącej likwidacji filii. Absolutnie nie. Ja bardzo cenię sobie konstruktywne uwagi i wszystkie je przyjmuję do siebie i jeżeli jest Pani w stanie właśnie jakieś uwagi wnieść i coś zaproponować, to ja bardzo chętnie z nich skorzystam. I oczywiście te sugestie i jakieś wnioski możemy wnieść do programu naprawczego, takiego prawdziwego już programu naprawczego i jak najbardziej tak. Ja jestem raczej osobą, która szuka jakichś rozwiązań, kompromisów i chęci współpracy niż wojny. Nie o to mi tu chodzi, absolutnie, żeby było jasne. Tak, że no jestem otwarty do współpracy i jeżeli jest taka tylko możliwość rozwiązania problemu, to staram się go rozwiązać. Ja widzę gdzie indziej pewne problemy, ale to, że tak powiem, nie na teraz. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Dziękuję Państwu bardzo. Zamykam posiedzenie Komisji Edukacji i Kultury. 

Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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